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et NY O G Ł O S Z E Ń  z Nu 1
stron ie  w ie m  nonparelc*- 
wy m k. 90— na Ul stronie  
m k 75 —  na IV stron ie  
nok. 50 — N a d e s ła n e  ra  
^ łe rs*  gBrm ontow y mk. 
125 — D io b n e  og łoszen ie  * "  
po m k. 10 za w yraz . Naj* 
m niejsze d ro b n e  ogłosze- 
. ie m k. 100. O g l o szem e 

p o zam ie jsco w e  o 5 u  proc . 
ra g ra n ic z n e  100$

a term m o w y  d ruk  jg io  
«:zeń adm in istrac irt nie 
o d p o w iad a .

^ dekcje  i sdnm iio trac je  
g łó w n a  m ieści eię pod 
N r. 4 p rzy  ul. P iłsu d 
sk iego  w Sosnow cu .

Piątek 16 Grudnia 1921 r.

Na G. Śląsku fen. 50.
Rok XII.

A d res  d la  listów  i depesz 
„ISKRA**, Sosnow iec

P re n u m e ra ta  w y n o m  
Z  odnoszeniem , m iesięczn i?

ii. 211.
71 p rzesy łk ą  pocztow e
mk. 250  m iesięczn ie

O d d z ia ły  w łasne*  W iię 
d ż in ie , w D ąb ro w ie  i w 
S z o p i e n i c  a c h  n» * 
Ś ląsku.

Dąbrowa. c&n^<swzm a, Tslsro*

O dennik polityczny, społeczny i literacki
Będzin, ^ a la n h cw sk ieg o  8, Tslefor. 84 . Sosnewisc, Piłsudskiego 4, Telefon 64

SOSNOWIEC

KINO „ZACISZE *
od 13 do 19 grudnia.

..[yrkowka i Pao t e n "
Cyrkowy dramat w 5 cz.

tf Kino-OAZA**
O d  śro d y  14 bm .

J s t e n c n t K c "
R o m an s h is to ry c z n y  z n a k o m ite g o  a u 

to ra  Fr. G re l lp a rc e ra  w  ak ta c h .

S F I N K S
od 12-go do 18 go grudnia

Podwójny program, wielki 
historyczny obraz z czasów 
króla angielskiego Henryka 

Tudora p t.

„Anny Soieyn”
Z  p o w o d u  o g ro m n y c h  kosz tó w  

c e n y  m ie jsc  p o d w y ż sz o n e .
U w aga; Z  p o w o d u  p o łą c z e n ia  

2 ch  serji b ę d ą  d a n e  ty lk o  2 se a n sy  
l-szy  o 6*ej 2*gi o 8 ej.

BĘDZIN
Kino „CORSO**

Tylko 4  dni! Serja 2-sza 
Od 13 do 16 grudnia.

H o  życic
dramat w 6 akt. według słyn

nej pow. St. Żeromskiego.

KARBID I-I (UH HI
po najniższych cenach Konkurencyjnych

dostarcza bezpiecznie ze składu i w ładhnkaeh wagonowych 
S K Ł A D  Ż E L A Z A

J A K Ó B  G U T M A N
Będzin, Telefon Nr. 28.

13 Urzędnicy niemieccy. Powrócił z wojska

Z ®

Lekarz D en tysta

darła Telchner
przyjm uje codziennie o a  10— I 

i od 3— 7.
Sosnowiec, M odrze jew ska  43 

drugie piętro.

Powrócił
Of. K. TROPPAUER

Choroby sk órn e, w ło só w , 
w en eryczn e, k osm etyk a  
lek., badania m ikroskop.
Przyjmuje od 10 — l r .  i od 

5— 77, w. Panie od 4—5 w. 
SOSNOWIEC, ul. Małachowskie

go 5 parter, (Targowa 2.)

Dr. H. GrodziAsRi
b. lekarz szpitala chorób w e

nerycznych i skórnych. 
Choroby w en eryczn e, sk ór

n e, I m oczo  p łc io w e
h ra y jn ju j*  o d  11 —  1 i o d  4  — 8. 

P o a ia  od  3— 4  p o  p o t
Sosnow iec, 

Kowalska or. 2 » .  7 (U piętro)

Sow iety  s ię  zbroją!
W ojna z  Rumun ją i z  Polską. — T ransporty w ojsk . — 

"Sztab b o lszew ick i. — Z biegi z  Ukrainy.
Lwów, 15 grudnia.

W kolach wojskowych szy“ partyjnych, rzucono 
w Kamieńcu krążą pogło- w rejon pograniczny, 
ski o możliwości wybuchu Tak zwany „politotdieł'‘ 
wo'jny z Rumunją i Pol- armji agituje koncentra- 
ską, dlatego, że Rumunja cyjne obozy, prawiąc duby 
nie tylko nie ustępuje z sm alone o prowokacyjnym  
Besarabji, lecz chce pro- zachowaniu się burżuazji 
wadzić rokowania z sowie- międzynarodowej, której 
mi w tej sprawie, —  a z forpocztą jest Rumunja i 
Polską celem ukarania jej Polska, oraz gadając o  je
ża akcję gen. Tiutiunika. dnym duchu, który ożywia

Z Kamieńca pisma lwów- i Lenina i Trockiego, bo 
skie dowiadują się, iż od wiedzą, że dziś sowiety  
trzech dni transportuje się bronią Rosji przed napaś- 
pośpiesznie na polską gra- ciami obcych, przed impe- 
nicę czerwone wojsko. Na- rjalizmem Europy, 
strój czerwonych wojenny. Wedle doniesień, fala e- 
Sztab armiejskiego korpu- migrantów z za Zbrucza 
su zn ajd u je  się w Kamień- wzmaga się. Od pewnego  
cu, a sztab dywizji w Smo- czasu ucieka proletarjaf, 
tryczu, Gródku i Orynie. który chroni się do Polski 
N owe czerwone wojska za- przed wzrastającym tero- 
niepokoiły ludność, która rem bolszewickim, 
przeczuwa now e wojenne Wobec bezwzględności 
zaburzenia. władz granicznych polskich,

Ze strony głodujących, które ściśle przestrzegają 
zwłaszcza z Nadwołżaprze- istniejących przepisów, u- 
suwa się wojska, szeroko kraińcy mają wnieść pro- 
uzupełnione rekrutem, ku test przez międzynarodową  
granicy rumuńskiej i poi organ. „Czerwonego Krzy- 
skej. Najbardziej doboro- ża“, domagając się szero- 

we oddziały, złożone z sa- kiego udzielenia asylu dla 
mych zaufanych „towarzy- zbiegów politycznych.

Sprawy śląskie.
Tylko o G. Śląsku.

Berlin, 15 grudnia.
Pełnom ocnik polski dla ro

kowań gospodarczych z N iem 
cami w sprawie G. Śląska pan 
O lszow ski ośw iadczył przed
staw icielow i katowickiem u,, V o s  
siche Zeitung", że ze strony 
polskiej istnieje chęć uregulo
wania trwałego w szystkich wo  
góle stosunków polsko-niemtec- 
kich, jednakowoż nie będzie  
można tego osiągnąć już pod
czas obecnych rokoweń, które

Berlin, 15 grudnia.
W szyscy  urzędnicy sądow i 

z okręgu rybnickiego o trzym ali 
nakaz przeniesienia się do 
Rzeszy. Urzędnicy sądow i o k rę 
gu rybnickiego, k tórzy  są orjen- 
tacii polskiej zwrócili się do 
p rzy w ó d có w  polsk ich  z życzę 
niem objęcia  ich przez  w ładze  
sąd o w e polskie W e d łu g  ,,Vos- 
s iche Z e i tu n g “ ośw iadczono  
im, że życzeniu tem u m e m oże 
s tać  się zadość, gdyż rzekomo 
w szystkie  są już obsadzone 
przez  k an d y d a tó w  z Poznania, 
z P om orza i z Galicji. T ak ż e  
urzędn icy  skarbowi o trzym ają  
w edle  tego dziennika p o le c e 
nie trzymania, się w  pogotowiu 
do przeniesienia się do Nie 
miec. N a tom iast  odrzucono 
p rośbę urzędników  p o cz to 
w ych  o przeniesienie ich do 
Niemiec.

(Jak wiadom o, do  służby p o l
skiej zgłosiło się zaledw ie kil
kunastu  urzędników  sądow ych. 
Red.).

I I M W lL l

muszą toczyć się w ram ach  u- 
s talonycb przez rozstrzygnięcie 
genewskie.

Podstaw ą ugody gospodar
czej polsko-niem ieckiej m ogła  
być sprawa środków żyw no
ściow ych . Z aw arcie takiej u- 
gedy jednakowoż musi być o d 
roczone na czas późniejszy. 
Narady obecne —  jak p onow 
nie zapew nił p. O lszowski —  
m u szą  p rzcstrz«0a< ś c iś ls  
usta lon ych  ram.

K atow ice, 15 grudnia.
Podkom isje  do sp raw  w ęg lo 

wych i p rzedm io tów  górniczych 
kończy  już sw e p race  U s ta lo 
no ilość rudy  cynkowej, k tórą  
w ysy łano  z polskiej części Ś lą
ska do Niemiec w la tach  1913 
— I914.

P race  podkom isji celnej są 
również laleko posunięte .

W szystk ie  w yszczególnienia 
w  decyzji paryskiej punkty , 
do tyczące  sp raw  celnych już 
p rzedysku tow ano .

Podkom isja  ko le jow a o b jeż 
dża ła  w dalszym  ciągu p o g ra 
niczne odcinki linji kolejowej 
w  pow. rybnickim

W podkomisji sp raw  w o d 
nych i elektryczności ustalono, 
że kontrakty, co do w zajem 
nych  d o s taw  p rą d u  e lektrycz
nego m ają  być  ustalone przez 
obie strony.

W  podkom isji  dla sp raw  w a
lu tow ych  s tw ierdzono  rozbież
ność  zap a try w ań  obu stron. 
R ów nież  w podkomisji sp raw  
zw iązków  robotniczych, po g lą 
dy co do dalszej jedności or
ganizacyjnej is tniejących zw ią
zków robotniczych po obu stro
nach G. Śląska są  rozbieżne.

M  polityczno.
(Z  pism i telegram ów wczoraj.).

—  Gen. N iessel odznaczony  
został pTzez naczelnika państwa  
orderem  Virtuti Militari.

—  Naczelnik państwa podpi
sał nom inację p. M ichała So-  
kolnickicgo na stanowisko po
sła nadzwyczajnego 1 ministra 
pełnom ocnego przy rządzie e s 
tońskim z zatrzym aniem go aa

C h o ro b y  s k ó r n e  i w e n e 
r y c z n e , b a d a n i a  m ik rosk o

p o w e ,  b a d a n i e  krwi 
( W a s s e r m a n n )

Przyjmuje od 9 - 1 1  i od 6 -8 
Panie 5 —6

S o s n o w ie c ,  
ul. M o d r z e j e w s k a  3 9

11-gie piętro.

stanow isku  posła  n ad zw y cza j
nego i ministra p e łn o m o cn eg o  
przy rządzie Finlandji.

Jednocześn ie  do tychczasow y  
charge  daffaires przy rządzie 
estońskim  minister pe łnom ocny  
p. Leon W asilew ski odw ołany  
został ze sw ego s tanow iska

— Naczelnik p ań s tw a  podp i
sał nom inację p. W ład y s ław a  
Lasockiego  na stanow isko  p o 
sła nadzw yczajnego  i ministra 
pełnom ocnego  przy rządzie  au- 
strjackim.

—  P ełnom ocnicy  S t a n ó w  
Z jed n o czo n y ch  Francji, Anglji 
i Japonji podpisali wczoraj u- 
k ład  w spraw ie  czw órporozu  
mienia.

— Litewski m in ister spraw  
zagranicznych Puryckis wniósł 
p ro śb ę  o dymisję. Dymi#ja zo 
s ta ła  przyjęta.

— U pełnom ocn ien i  delegaci 
polskiego ministerjum skarbu  
przybyli do G dańska  w celu 
w szczęc ia- rokow ań  z sena tem  
gdańskim  w kwestji celnej.

— G łó w n y  delegat francuski 
V iviani n a  konferencji w aszyn  
g tońskiej u d a ł  się dzisiaj na 
okręc ie  „Paris"  do Francji. W  
swej m ow ie pożegnalnej V iv ia 
ni s tw ierdz ił  ow ocność prac  
konferencji.

— W  Belgji T heun is  u tw o 
rzył now y  gabinet, w k tórego  
sk ład  w chodzi 4 katolików, 4 li
bera łów  i 2 fachowców. Na 
stanow isko ministra w ojny p o 
w ołany  został D eveze , spraw  
zagranicznych Jaspa .

Żydzi nie bedn stosował!
W ilno, 15 grudnia.

N iesocjalistyczne stronnictwa 
żydow skie pow zięły  uchwałę, 
aby chw ilowo wstrzym ać się  
od udziału w wyborach. Imie
niem ugrupowań niesocjalisty- 
cznych żydow skich dr. W y- 
godzki przesłał przew odniczą
cemu okręgowej komisji w y 
borczej hr. Grabowskiemu list, 
ośw iadczając, że żydzi chętnie  
uczestniczyć będą w pracach  
sejmu ustaw odaw czego lub zło
żą głosy przy plebiscycie, w  o- 
becnych jednakże wyborach ży
dzi uczestniczyć nie m ogą aż 
do tego  czasu, dopóki nie uka
że się  dekret określający ściśle



kom petenc je  sejmu. O ś w ia d 
czenie pow yższe p o dp isane  jest 
p rzez  sjonistów, dem o k ra tó w  
oraz p rzez  s tow arzyszen ie  k u p 
ców' i rzemieślników.

Sensacyjne aresztowanie  
głośnego spekulanta.

Kraków, 15 grudnia.
Policja a resz tow a ła  w C h rza 

now ie  kupca  w iedeńskiego  nie 
jak iego  Sam uela  S chw artza , w 
chwili g dy  usiłow ał wyw ieźć 
zagran icę  4 0  t y s ię c y  d o la 
r ó w , 3 4 5  t y s .  k o r o n  c z e 
sk ic h  i 9 9  ty s .  m a r e k  n ie 
m ie c k ic h  -vartośc; ogólnej 160 
m iljonów  m arek  polskich. P ie 
n iądze  te  znaleziono u S c h w a r 
tza  zaszyte  w palcie A re sz to 
w any  był jednym  z p o ten ta tó w  
krakowskiej czarnej giełdy i już 
od dłuższego czasu za jm ow ał 
się w yw ożeniem  zagranicę  .w a
lut obcych

Olbrzym brytyjski mógł 
jednym uderzeniem powa
lić drobny organizm Irlan- 
dji; nie uczynił tego, stał 
się siewcą sprawiedliwości, 
zgodził się na chlubną po
rażkę i na zasłużone zwy
cięstwo dążeń małego, ale 
dzielnego narodu.

Stało się w ten sposób 
coś, co historja wielkimi

zgłoskami nakartachswoich 
zapisze w rubryce najwię
kszych zwycięstw i obja
wów wielkiego rozumu 
zbiorowego.

Witamy gorąco Wolność 
Irlandji, z największym u- 
znaniem podnosimy wspa
niały i rozumny gest Wiel
kiej Brytanji!

Zycie polityczne Zagłębia.
Centrum narodowe.

Sosnowiec, 16 grudnia.
Długa, wyczerpująca wal

ka narodu irlandzkiego z 
przemocą angielską dobie
gła już do końca, pomię
dzy rządem angielskim, a 
przedstawicielami Irlandji, 
doszło do porozumienia, 
na mocy którego Irlandja 
wchodzi jako wolna jedno
stka, w skład federacji bry
tyjskiej, p o d  n a z w ą
„Irlandzkiego wolnego Pań
stwa”.

Cały świat cywilizowany, 
który popierał moralnie
walkę irlandczyków o s łu 
szne ich prawa, przyjmuje, 
zda się, z niekłamaną ra
dością wieść o zwycięst
wie dzielnego narodu. Ale, 
jeżeli mamy sprawiedliwie 
sądzić to wiekopomne dzie
ło uwolnienia Irlandji, nie 
można pominąć tu i stro
ny zwyciężonej, t. j. Anglji.

Porażka Anglji, jeśli nie 
jest miła, to w każdym ra
zie jest wielce zaszczytna ; 
bo jest ona jednocześnie 
zwycięstwem sprawiedliwo
ści i wielkiego rozumu, 
których wyraz dała właśnie 
Anglja.

Do ..Rzeczypospolite j"  dono 
szą z Sosnow ca:

U k o n s ty tu o w ał  się w S o 
snow cu za rząd  pow ia tow y  n a 
rodow o  chrześc jańskiego  stron 
n ic tw a ludow ego na czele z 
p os łem  dr. Falkowskim, jako  
p rezesem  i p. S tan is ław em  Pło- 
dow skun , wielce zasłużonym  
dzia łaczem  społecznym , jako 
w iceprezesem .

W  dniu 1 1 grudnia odbył się 
w Sosnow cu  w spólny  i liczny 
zjazd członków naród  chrześc. 
stronnictw a ludow ego  i na ród  - 
chrześc. | s tronnictw a pracy, na 
k tó rym  re fera t  o obecnej s>tu 
acji politycznej wygłosił poseł 
Falkowski. Na wniosek r e f e 
ren ta  pos tanow iono  na teren ie  
Z ag łę b ia  D ąbrow skiego  za 
w rzeć unję m iędzy  obu wspo-

Sosnowiee, 16 grudnia

m nianymi stronnic tw am i pod 
nazwą: „centrum  n a ro d o w e” .
K ierow nictw o „centrum  narodo  
w ego"  po zo s taw ać  będz ie  w 
rękach  kom ite tu  6 ciu, po  3-ch 
od każdego z 2 ch zespolonych  
z sobą stronnictw .

W  dniu 9 grud. we wsi L ęka ,  
gminy Losień, pow. będziń 
skiego, o dby ło  się zebranie  
grom adzkie  pod  p rz ew o d n ic t
w em  posła  Falkow skiego, na 
k tó ry m  postanow iono j e d n o 
myślnie p rzep row adz ić  scalenie 
g run tów  na te ren ie  wsi.

W dniu 12 grudnia  odbyło 
się zebranie  gminne w G rodź 
cu. Po om ówieniu licznych
bolączek  m iejscow ych, poseł 
Falkowski wygłosił re fera t  p o 
lityczny.

Nasze sprawy.
0 byt pafistua.

Sosnow iec, 16 grudnia.

Są sp raw y  p ierw szorzędnej 
wagi, o których Polska p o d 
czas sw ych  Syzyfowych prac  
n ad  organizacją  p ań s tw a  z a 
pom niała . Pom im o to jednak , 
jak głos sumienia, jak  n ieu b ła 
g an a  konieczność, dają  one o 
sobie od czasu do czasu znać 
i p od  g roźbą zaw alen ia  się c a 
łego  p ań s tw a  d o m ag a ją  się z a 
łatw ienia.

Kilka dni tem u p ad ł  ś m ie r 
cią b o h a te rsk ą  po s te ru n k o w y  
B olesław  H ofm an  w w alce z 
rozpanoszonym  bandy tyzm em . 
W  sw ym  szczytnym  o b o w iąz 
ku w y trw a ł  aż do -końca, gdyż 
nie za w ah a ł  się złożyć w ofie
rze naw et  w łasnego  życia. U-

m iera jąc  nie m artw ił  się o 
przyszłość  licznej swej r o 
dziny, której jed y n y m  by ł ży 
wicielem, gdyż był święcie prze 
konany, źe pańs tw o  i społe 
czeństwo, k tórym  d o tąd  wier 
nie służył i dla których obec 
nie ginie bohatersko, zaopie 
kuje się i nie da zginąć temu, 
co dla niego było najdroższym  
na świacie T y m czasem , gdy 
by żył, p rzekonałby  się, że 
p ań s tw o  nie tylko nie myśli 
zabezp ieczyć bytu jego rodzi
nie przez w ypłacan ie  e m ery 
tury , ale n aw e t  nie chce dać 
żadnej jednorazow ej premji, 
k tó rab y  umożliwiła choć chwi 
Iową w egetację; natom iast  p ro
ponuje jednom ies ięczną  pensję. 
R ozum ie się, że takie p o s ta 
wienie kwestji  znaczy to  samo, 
co g łodow a śmierć dla niemo

PodpoloaKo.
POWIEŚĆ

18

— Masz słuszność ., napiszę 
zatym do pani Augusty, pod
niosę się z łóżka, to wzmocni 
me siły, a po napisaniu listu 
przejdę się nieco po ogrodzie.

I wdziawszy ranny swój ne
gliż, siadła do pisania, poczym, 
wsunąwszy list w kopertę, za
kleiła takową, napisała na niej 
adres i podała Owidjuszowi.

— Zechciej list ten wrzucić 
do skrzynki—wyrzekła.

— Natychmiast... wrócę za 
kilka minut

— 01 nie śpiesz się z powro
tem; — wezmę książkę i wyjdę 
do ogrodu.

Owidjusz poszedł z listem. 
Amanda z książką w ręku usia
dła w altance, wzniesionej przy 
murze willi, zamieszkałej przez 
siostrę doktora Richard. Nie 
miała jednak chęci do czytania. 
Położywszy zamkniętą książkę 
■a kolanach, zagłębiła się w 
rozmyślaniu.

— N ie .. nie I — szepnęła — 
•n  mi się wymknąć nie zdoła. 
Cdyby to zechciał uczynić, po 
trafię go odnaleźć. Skoro upe
wnię się, że on mnie otruć usi

łował i Łucję chciał zabić, ze
mszczę się na nim, chociażby 
ta zemsta zgubić mnie nawet 
miała I

Wyszedłszy z willi z listem 
w ręku, Owidjusz rozmyślał 
również nad swym położeniem. 
Nagle, w niejakiej przed sobą 
odległości, spostrzegł doktora 
Richard w towarzystwie starca, 
którego widział w lasku Fon 
tainebleau. w dniu swego przy
bycia do Bois le Roi.

Kobieta w średnim wieku i 
dwie młode panienki szły wraz 
z nimi. Ireneusz Bossę posu 
wał się zwolna, wsparty na ra
mieniu doktora. Starzec ten miał 
na głowie kapelusz z szerokimi 
skrzydłami, który przytrzymy
wał lewą ręką, zabezpieczając 
się, by wiatr nie zerwał mu ta
kowego. Przechodząc około tej 
grupy, Soliveau pozdrowił do
ktora Richard, który na jego 
ukłon odpowiedział lekkim po
ruszeniem głowy.

Ireneusz Bossę przez grze
czność skinął również głową, 
pytając :

— To zapewne jeden z twych 
pacjentów, doktorze?

— Bynajmniej/ —- rzekł ten
że z pogardliwym uśmiechem.

Zaledwie Owidjusz uszedł 
kilka kroków, gdy krzyk, bie
gnący od strony wyżej wym ie
nionych osób zwrócił jego uwa

gę. Obróciwszy się, dostrzegł 
słomiany kapelusz starca uno
szony wichrem. Schwycił tako
wy w biegu i zwrócił się ku 
idącym.

— To pański kapelusz? — 
rzekł, podając go starcowi.

— Dziękuję panu — odpo 
wiedział Ireneusz Bossę zutkwio- 
nym spojrzeniem w twarz Owi- 
djusza — bardzo.,.

Tu przerwał rozpoczęte zda
nie. cofnąwszy się nagle

— Ach ! pan tu  jesteś?! — 
zawołał — opuściłeś więc Ame
rykę ?

— Rysy pańskiego oblicza są 
mi znajome .. w rzeczy samej
— mówił, zatrzymując się Soli
veau — przypomnieć sobie jed
nak nie mogę..,

— Zatym ja tobie przypomnę
— odrzekł Bossę. — Płynąłem 
na okręcie „Lord Major” wraz 
z tobą w roku 1861...

Owidjusz zadrżał
— Cóż? — mówił dalej były 

agent policji — jeżeli ty sobie 
mnie nie przypominasz, ja za 
to ciebie pamiętam doskonale. 
Jestem Ireneusz Bossę.

I nie dodawszy nic więcej, 
obrócił się plecami do mniema
nego barona de Reiss, który 
blady i drżąay, szybko oddalać 
się zaczął.

— Znasz pan więc tego onło-

gącej się sam odzie ln ie  u trzy 
m ać  rodziny  nieszczęśliwego 
bohatera .

Chociaż jest to odosobniony  
w ypadek ,  który nie odbije się 
wielkim echem  w najdalszych 
zak ą tk ach  kraju, niemniej je 
dnak  powinien posłużyć za gro
źne „"memento" dla p raw d z i
wie patrjo tycznie m yślących  o- 
bywateli.

P rzecież  w iadom o każdemu, 
czym w naszej ojczyźnie jest 
policja, jak  p o tężną  rolę o d 
g ryw ała  i po dziś dzień o d 
gryw a w tw orzeniu  się m łode 
go pańs tw a

Polska w ciągu ca łych  ośm iu 
lat była św iadkiem  najokrut- 
n iejszych wojen, k tóre k ied y 
kolwiek znała  historja. a odby 
w ały  s;ę one przez cały czas 
na jej te ry tc r ju m  Liczni jej 
synowie brali czynny udział w 
tych  wojnach, a w idok m ordu, 
grabieży, zniszczenia, bezpra  
wia — sta ł  się dla n ich  chle 
b em  pow szednim , czymś z w y 
kłym, n iebudzącym  ździwienia, 
moż.iwynn. Ludność  coraz  b a r 
dziej s ę d eg en ero w a ła ,  wyro 
dniała; różnica m iędzy  p raw em  
a b ezp raw iem  się zaciera ła ,  a 
obręcze  obyczajności i m o ra l 
ności słabły. 1 w r e z u l ta c ie —- 
rozszalały  b andy tyzm , ciągłe 
kradzieże, n iepew ność życia i 
m ienia obywateli.

A le  pom ijając już tę  okoli
czność, P  olsce grozi jeszsze  
inne, w iększe n ebezpieczćń- 
stwo Boiszewicy, pobici w  
o tw ar ty m  boju z Polską, nie 
zrezygnowali ze sw ych  asp ira 
cji lecz w ypow iedzieli  wojnę 
daleko  groźniejszą o poprzed  
niej, bo skrytą. Nasłali na kraj 
nasz  ca łe  masy agitatorów , b ły 
snęli złotem, oblali zd rad liw ym  
jadem  sw ych  teorji i p o s ta n o 
wili za wszelką cenę nas  zgubić.

Fu chodzi już nie o w yple: 
nienie bandytyzm u, nie o ujęcie 
złodz eja, lecz o krw ią  zdobytą  
n iepodległość, o byt Polski!

A  k tóż musi nas  obronić pd 
tej h y d ry  bolszewickiej, kto 
musi tęp ić  zm orę  b an d y ty z 
mu, kto doprow adzić  nasz kraj 
do  równow agi? Policja! O n a  
jest jednym  z fundam entów , na 
k tó rych  się op iera  byt każdego 
państw a. G d y  jej nie będzie 
— pańs tw o  ginie...

T y m czasem  widzimy, że p o 
licja, źle jest t rak tow aną  i n ie 
d ocen ianą  nie tylko przez n ie
k tóre  w arstw y spo łeczeństw a, 
ale i sam o pańs tw o  odnosi się 
do  mego po  m acoszem u.

P o lic jan t  w czasach  dzisiej
szych  jes t  poniekąd m ęczenn i

kiem, pośw ięca jącym  się dla 
dobra  ogółu, gdyż zam iast dbać 
ty lko o siebie i o swoje dobro; 
być sy tym  i zadow olonym , jak 
inni jego w spó łobyw ate le ,  o d 
d a je  spo łeczeństw u  bez zas trze 
żeń swoje zdrowie i n aw et ży 
cie. A le  zato przecież należa 
łoby choć jem u i jego rodzinie 
zapew nić  m ożność jakiego ta 
kiego bytu; t rzeba mu pokazać, 
że społeczeństw o, dla k tórego  
on pośw ięca  wszystko, o nim 
też nie zapomniało. T rzeb a  
w ykazać  m u choć tro ch ę  w dz ię 
czności i podać  rękę w potrze  
bie. Inaczej .. nie będz iem y 
mieli policji.

Bo któż będzie  chcia ł nara 
żać  swoje życie, a rodzinę swo 
ją w ystaw iać  na g łodow ą śmierć 
w razie n ieszczęśliw ego w y 
padku?

I coraz  częściej p o w ta rza  się 
objaw, że szeregi policji coraz 
to się przerzedzają ,  a byli p o 
licjanci szukają spokojniejszej 
pracy.

P am ię ta jm y  jednak , że bez 
policji państw o  iitn ieć  nie m o 
że, że warunkiem  jej u t rzy m a
nia jest po lepszenie  bytu, a 
p rzedew szystk im  z a b ezp iec ze 
nie m ater ja lnc  rodzin, po zo s ta 
łych  po poleg łych  bohaterach- 
policjantach.

Z. W y ż n ik ie w ic z .

U r o n i l i  o.
Kalemiarzvk.

Dziś Euzebjusza.

Jutro Ł a z a rz a

vVs "b słońca 6 m 6

Z ac h  5 rt : 26

Urzędniczo dolo.
N ie»zczę»na d o la  u rz ę d n ik a ,

k tó ry  z d n ia  n a  d z ie ń  b ie d ę  k le p ie ,
a w  k tó rą  k a ż d y  n o s sw ój w tyka, 

n ie sz c z ę sn a  d o la  u rz ę d n ik a ! ...

L ecz  w se d n o  sp ra w y  n ik t n ie  w n ika  
ty lk o  te n  jeży k ... n o s i ś le p ie !

N ie sz c z ę sn a  d o la  u rz ę d n ik a ,
k tó ry  z d n ia  n a  d z ie ń  b ie d ę  k lep ie l.

E . K lo n ie c k i.

Zwiększenie opłat 
od racltanków I pokwitowali

Z  dniem  2d grudnia b r. r a 
chunki pod legają  opłacie  w ilo-

wieka? — pytał z ciekawością 
doktór Richard

— Tak... znam go. ,  i opo
wiem panu wszystko natych
miast.

Owidjusz myślał, pomykając 
ku stacji wielkimi k rokam i:

— Do pioruna! ów były po
licjant przebywa w Bois le Roi 
i żyje w stosunkach przyjaźni 
z doktorem Richard... trzeba 
przyśpieszyć swój wyjazd .. zo
stać mi tu dłużej niepodobna...

Nagle zatrzymał się.
- -  L.eez jeśli pozostawię A 

mandę — wyszepnął — ona 
może się spotkać z doktorem i 
dowiedzieć od niego, o czym go 
powiadomi Ireneusz Bossę, że 
baron de Reiss nazywa się w 
rzeczywistości Owidjuszem So
liveau. E! — dodał po chwili -— 
czyż to mi wreszcie zaszko
dzić może? Dostawszy się do 
Paryża, Owidjusz Soliveau zni 
knie dla niej na zawsze, tak 
dobrze, jak baron de Reiss.

Przybywszy na stację, wrza- 
cił list w skrzynkę, a wszedł
szy do biura telegrafu, nakre
ślił następującą depeszę :

„Paweł Harmimt, przemysło
wiec, wr Courbevoie, fnad Se
kwaną. — Przybywam jutro do 
Paryża.

Barom de Reiss.”
Załatwiwszy to, wrócił do

oberży, polecając przygotować 
sobie na jutro rachunek.

Ireneusz Bossę z rodziną i 
doktorem Richard, udał się do 
siostry tegoż ostatni go, której 
mieszkanie, jak wiemy, sąsia
dowało z willą „Róż”.

Młoda ta i bogata wdowa 
miała przy sobie pannę do to
warzystwa, z którą właśnie sie
działa w ogrodzie pod cieniem 
wysokich drzew, rosnących tu i 
przy parkanie, dzielącym dwie 
wille Spostrzegłszy ją zdaleka, 
doktór poprowadził ku niej 
przybywających wraz z sobą 
gości, których przyjęła z życzli
wością.

— Siądź pan przy mnie, pro
szę, panie Bossę — rzekła do 
starca — drzewa osłonią cię 
przed wickrem.

Nowoprzybyli zasiedli.
— W rzeczy samej wicher 

dokucza nam dziś gwałtownie 
— rzekł Ireneusz. — Zerwaw- 
wszy mi kapelusz przed chwi
lą, postawił mnie wypadkowo 
wobec nędznika ostatniego re- 
dzajn.

c. d.



. ści 2 mk., od każdego naw et 
fjr n iecałego tysiąca  m arek

Nie podlegają  opłacie  rachun 
ki wystaw ione:

1) na  należności nie prze 
w yższające 500 mk ,

2) przez u rzęcy  i instytucje 
państw owe,

3) dla s łużbodaw ców  w sto 
sunkacb służbow ych,

4) przez ap teka rzy  na pod
s taw ie  recep ty ,

gk. 5) na  należności wynikające 
S p o m i ę d z y  oddziałam i jednego i 

tego  sam ego p rzedsięb iors tw a
Pokw itow an ia  zaś od tejże 

da ty  pod lega ją  op łac ie  5 mk , 
od  każdego naw et n ieca łego  
tysiąca rra rek

P obw itow ania  z o trzym anych  
w k ład ó w  w insty tuc jach  ure 
d y tów  bankow ych, podlegają 
mniejszej nieco opłacie , a mia 
nowicie:

do 5000 mk. 1 mk.
ao  50000 mk 10 mk.
do 10000C rri k 20 mk

a od  każdych  dalszych, choćby 
tylko rozpoczętych  100 tys mk. 
— 0,20 m. więcej

O d  op ła t  za pokw itow ania 
zw alnia ustaw a, m iędzy  inny
mi: U rzędy  i ins ty tucje  pań
stw ow e, zak łady  szkolne, insty 
tucje  ośw iatow e i f lanrtopijne, 
s tow arzyszenia  spółdzielcze i 
k asy  gminne.

K ara  zą przekroczenia usta 
wy równa się 20—40 krotnej 
op łacie  w niektórych w y p ad  
k ach  grzywnie do  100,000 mk.

Jed n o razo w a  zap o m o g a 
św ią te czn a  d la u rzęd n i
ków. Na posiedzeniu  rady  mi
n is trów  u chw alono  w ypłacić  
urzędnikom  państw ow ym  je d 
n o razo w ą zapom ogę  św ią tecz
ną  w n as tęp u jący ch  rozmiarach: 
w W arszaw ie ,  urzędnikom  I—-IV 
stopnia  służbow ego 18000 mk., 

j  V  i VI stopnia — 16500 mk., 
VII i VIII —  15000 mk IX  i X  

1 — 13500 mk XI i X I I -  10500
! m arek .

W  2 i 3 klasie miejscowości 
J o 1500 mk. mniej w każdej 

kategorji  s topnia służbowego, 
w klasie 4 ej m iejscow ości o 
3000 mk. mniej w każdej k a te 
gorji w porównaniu  z W a r 
szaw ą

Niżsi funkcjonarjusze p ań 
s tw ow i w W arszaw ie  o trzy m a
ją tę  zapom ogę  w n as tęp u ją 
cych rozm ia rach :  funkcjonariu
sze I i 2 stopnia — 7500 mk., 
3 i 4 s topnia — 9000 mk , i od 
5— 9 stopnia — 10500 mk ,

W innych klasach m ie jsco
wości mniej o 1500 mk. e w en 
tualnie  o 3000 mk. Pozatyni 
przyznany został jednocześn ie  
urzędnikom  i funkcjonariuszom 
p ań s tw o w y m  d o d a tek  ro d z in 
ny, w ynoszący  w m iejscow ości 
1 kl dla m ałej rodziny 3000 
mk , dla średnie j 5000 mk. i dla 
dużej 7000 mk., w 2 i 3 klasie 
m iejscow ości — 2700 mk , 4500 
mk i 650# mk., w  4 kl m iej
scow ości — .2400 mk., 4200 mk. 
i 6000 mk.

O bydwa przyznane te d o d a t 
ki stosują się również do u 
rzędników kol żel., policji pań
stw ow ej, sędziów  i prokurato
rów, profesorów i nauczycieli 
w szelkiego rodzaju szkół pań
stw ow ych, wreszcie i do woj
skow ych wszelkich stopni.

O dezw a. Kom itet redakcyj
ny Encyklopedji w ychow aw czej 

A zw raca się z prośbą do w szy- 
stkich. którzy posiadają jakie
kolwiek materjały (protokuły ze 
brań, odezw y, broszury itp.), do
tyczące konspiracyjnych zw iąz
ków  m łodzieży polskiej z okre
su niew oli politycznej, o nad
syłanie ich pod adresem: R e
dakcja Encyklopedji W ycho
w aw czej W arszawa N ow y Świat 
59, Książnica Polska. Materja- 
ly  te potrzebne są do opraco
wania monografii p. t S tow a
rzyszenia m łodzieży polskiej. 
P o zużytkowaniu zostaną zwró- 

4) cone w łaścicielom . K Chod- 
nicki, K. Czerwiński, T. Jaro
szyński, J. Joteyko, F. Kierski, £ D. N aw roczyński, S. Saski, P.

Sosnowski, W. W oytow icz , L. 
Zarzecki.

Czego m ąż n ie  m oże 
z ro zu m ieć?  P ew n a  au to rka
uczyniła n as tęp u jące  ciekaw-e 
zestawienie:

M ąż najczęściej nie może zro
zumieć, że m ieszkanie musi 
być od czasu do  czasu  g ru n 
tow nie  odśw ieżone  i sku tk iem  
tego  musi pow stać  pew ien  n ie
pokój w dom u; że ujrzawszy 
coś w n ieporządku  w swej 
garderobie, zam iast zw rócić na 
to  uw agę  żony, zanim się ubrał, 
mówi: ,.ach, to  jeszcze  nie n a 
p raw ione",  że spodki, ta le rze  i 
doniczki kw iatow e nie są po 
pielniczkami, że dzieci mu3zą 
czasem  hałasow ać, że żona nie 
m oże m u rów nocześnie  do trzy 
m yw ać  tow arzystw a i go tow ać 
dobrego  obiadu w kuchni, że 
pani dom u m a tak że  praw o 
czasami być zm ęczoną  i mieć 
chwilę zupełnego  spokoju; a 
wreszcie, że jego żona jes t  n a j 
gospodarnie jszą, najoszczędnie j 
s -ą  i najmilszą kobietą  w św ię 
cie

T ak że  obyw ate l. D o p ro 
kura tora  w płynęła  sk s rga urzę 
du skarbow ego  w D ąbrow ie , w 
której u rząd  donosi, że niejaki 
S tan is ław  Z ygm unt z D ą b ro 
wy, który podczas  wojny d o 
robił się miljonów, p rzybyw szy  
do u rzędu  po  informacje, p o 
czął podniesionym  głosem  wy
krzykiwać: „bandyckie rządy", 
„niech to cholera spali" itp.

Dawniej, gdy p Z y g m u n t 
był zw ykłym  robotnikiem i nie 
pos iada ł  m ajątku, nie ośm ielił
by się w podo b n y  sposób  o d e 
zw ać naw et do stójkowego, o- 
becnie zaś, m ając  do dyspozy 
cji miljony, pozw ala sobie w 
taki sposób  p rzem aw iać  w u 
rzędach .

K onferencja . Dziś o godz. 
6 w ieczorem  w lokalu własnym  
w Sosnow cu odbędz ie  się zw y
kłe tygodniow e zebranie  człon 
ków n aro d o w eg o  zjednoczenia 
ludowego.

Do Wilnian! G enera lny  ko- 
m isarja t  w yborczy  w W ilnie 
wzyw a wszystkie osoby u p r a 
w nione do głosowania, aby 
zgłaszały się ustnie lub p isem  
nie do okręgowej komisji w y 
borczej w Wilnie T erm in  zg ło 
szeń upływ a 21 grudnia.

W szystk im  osobom  p o ch o 
dzącym  z te renu  wyborczego, 
a zam ieszkałym  na terenie Z a 
głębia Dąbrow skiego , redakcja  
nasza udziela chętnie  o każdej 
porze wszelkich informacji.

P a sk a rz e  hu la ją! Jes teśm y 
znów św iadkam i w yuzdanej 
orgji drożyznianej ze strony 
naszych kupców. Drożeje  bez 
najm niejszego p o w o d u  mięso 
(o 30 m arek  na funcie) chleb, 
m asło, jaja, m ąk a  i t d.

Paskarze wykorzystują bez 
w stydnie czas przedświąteczny, 
w iedząc dobrze, że każdy mu 
si się zaopatrzyć na św ięta. 
Pytam y się, dokąd ludność na 
sza będzie narażoną na tego  
rodzaju bandyckie praktyki?

Czemu nasze w ładze nie w ez
mą w obronę ludności przed 
wyzyskiem?

Czy nie byłoby wskazanym  
utworzenie komitetu do walki 
z drożyzną, złożonego z przed
staw icieli władz, instytucji spo- 
łecznych  i społeczeństw a, jak 
to ma m iejsce w Krakowie, 
L w ow ie i Przemyślu?

Ludność nasza m ogłaby na
reszcie wyjść ze stanu bierno
ści i nie dać się żyw cem  z a 
rzynać.

O każdym wypadku lichwy  
żyw nościow ej powinna ona za
w iadam iać urząd prokuratorski.

Czy hjeny paskarskie chcą, 
aby zrozpaczona ludność roz
poczęła  sam osąd nad paska- 
rzarai?

N ieeg rzew an le  pociągów .
Pociągi m iejscow e, kursujące 
pom iędzy Sosnow cem  a C zę
stochow ą i Z ąbkow icam i, nie 
są ogrzewane. W  czasie ruro 
zów, trwających w ostatnich

kilku dniach, pasażerow ie ,  a 
p rzew ażn ie  ucząca się m ło
dzież drzą od zimna. Dziwna, 

e w  dzisiejszych czasach  na 
n aszych  kolejach d o tąd  p an u 
ją takie n ieporządki.

C echow anie m iar i w ag. 
N a m ocy  is tniejących p rzep i
sów  narzędzia miernicze: p rzy 
m iary (m iary długości), po jem 
niki (maary objętości), odważni 
ki i wagi, s to sow ane w zakła
dach  hand low ych  i p rzem y sło 
w ych, sklepach, na targach, 
s traganach  i t. p. w inny być 
zao p a trzo n e  w n iew ygasłą  ce 
chą  u rzędow ą na d ow ód  ich 
zalegalizowania.

Legalizacji (cechow ania)  do- 
konyw uje  lotny u rząd  m iar 
ogręgu lubelskiego w D ą b ro 
wie Górniczej przy' ul Staro- 
D ąbrowskiej Nr. 38 do dnia 24 
grudnia 1921 r.

W inni używ ania narzędzi 
mierniczych, nie zaopatrzonych  
w odpow iedn ią  cechę  urzędu 
m iar pod legają  karze sądow ej 
w myśl art 363 kodeksu  kar 
nego.

K ara za p rzem ytn ic tw o .
W  pociągu  pom iędzy  C zęs to 
chow ą a Z ąbkow icam i zos ta ł  
w  tych dniach za trzym any  z 
tow arem  jed w ab n y m  i galan- 
te rją  z fab ryk  niemieckich m ie
szkaniec Ł odzi Izaak Kłodnicki. 
Policja za trzym anego  wraz z 
to w arem  o d p ro w ad z iła  do u- 
rz ęd u  celnego w Sosnowcu. 
U rząd  ce lny  skazał K. na z a 
p łacenie 353 tys. mk. cła oraz 
zarządził k o n fiska tę  p rzem yca  
nego tow aru

P rz e d s ta w ie n ie  a m a to r 
sk ie . H arcersk ie  drużyny 25 i 2 
Z ag łęb iow sk ie  w sobo tę  dn. 17 
b. m. o godz. 7 m 30 wiecz. 
w  sali Z w iązku  zaw o d o w eg o  w 
Pogoni, u rządza ją  p rzed s taw ie
nie am atorskie, na  k tóre złożą 
się obrazy  z życia h arcerzy  p.t. 
„N asze h arce"  ze śp iew am i i 
tańcam i zbójnickiemi i indyj- 
skiemi.

D ochód  przeznacza  się na 
p o trzeby  w ęw nętrzne  drużyn

K radzieże. Tom aszow i R u t
kowskiem u w Z aw ie rc iu  przy  
ul. O grodow ej Nr 1, skradzio 
no pa lto  w artości 20 tys mk.

— Z  mieszkania W alerji Torn- 
czykowej przy ul Miłej Nr. 2 
w Sosnow cu  skradziono garde 
robę w artości 100 mk

— W  sklepie M arjana  G ro 
sa przy ul P iłsudskiego  Nr. 64 
w Sosnow cu w nocy z pon ie
działku na w to rek  skradziono 
w yroby  tytoniowe, w artości pól 
miljona mk.

— Z  m ieszkania W eroniki 
Samborskiej przy ul. Kaliskiej 
Nr. 45 w Sosnow cu skradziono 
p o d czas  n ieobecności d o m o 
wników  [jościel, wartości 24 
tys mk.

Z teatru.
Dziś t e a t r  na w pisy. Ko

ło  sam opom ocy  przy państw o  
wej szkole kolejowej w S o 
snow cu  u rząd za  dziś specjalne 
sp rzedstaw ienie ,  dla zasilenia 
swej skrom ne; kasy

Koło pew ne jest, że publicz
ność poprze zabiegi jego Na 
scenie ujrzymy śliczną rzecz 
francuskiego pisarza Laveda  
„ O b ow iązek — szpieg Francji". 
Z akończy ten wieczór o d p o 
w iedni dział koncertowy.

W  sobotę po raz pierwszy  
ukaże się „Sulamita" muzyka 
G oldfadeaa.

W niedzielę, jak zwykle, dwa 
przedstawienia: popoł „Lalka", 
operetka dostępna dla w szy
stkich, w ieczorem  „D ziew czę z 
Holandji".

M ask arad a  w te a t r z e  u- 
rządzona będzie w Sylw estra  
o doborowym  posiadającym  
m nóstw o niespodzianek pro
gramie.

Teatr H . Czarneckiego w y
staw ił w e środę głośną now ość  
teatrów paryskich: „Ósma ż o 
na Sinobrodego". Sztuka była  
wystaw iona z dużym nakładem

p racy  i p o d o b a ła  się licznie 
zebranej publiczności.

Szczegółow e spraw ozdan ie  
zam ieścim y jutro.

P rze jech an ie . W czora j,  o 
godz. 11 rano, stróż kolejowy, 
Jan Chropała ,  lat 50, w p d a ł  na

Z kraju.
P o d p alen ie  ś w  i ą  t  y n i 

p rzez  ru sin ó w . W e wsi
H u s ia ty czk ach ,  pow . to m a 
szowskiego sp ło n ą ł  kościół 
drewniany, p rzerobiony z ce r
kwi unickiej. S tra ta  wynosi 
6000000 mk Św iątynię  p o d p a 
liła ludność rusińska Śledztwo 
w drożono.

POZNAŃ.
O lbrzym ia k rad z ież  b ry 

lan tów . W  dniu 10 b. m. 
nieznani sp raw cy  w darli  się do 
m agazynu  „C om ptoir parisien" 
i zrabow ali ogrom ną ilość k o 
sztowności i brylantów ogólnej 
w artości 25 miljonów mk. P o 
szukiw ania za rządzono  w e wszy 
stk icn  m iastach R ze c z y p o 
spolitej

KRAKOW. 
W ielkie m a lw ersac je  b i

le tam i kolejow ym i. K ra
kowskie w ładze kolejow e w pa
dły na ślad olbrzymich maiwer 
sacjs biletami kolejowym i w  
Krakowie

Śledztw o w ykazało , że jeden  
z urzędników, p e łn iący  służbę 
w kas ie  biletowej na dworcu, 
ukry ł p rzed  podw yższen iem  ta  
ryfv za bilety, sporą  ilość bi
letów, skutkiem  czego p ien ią 
dze  za te bilety sta ły  się jego 
w łasnością .  Szkody, k tó re  sku 
tkiem tego poniósł skarb  pań 
stwa, są bardzo znaczne N ie
sum iennego urzędn ika aresz to  
wano

T rw a jący  od m iesiąca , 
strajk p racow ników  ap tekar  
skich został zlikwidowany. T u  
tejszy m agis tra t wzyw a cały  
personel ap tekarski aby  w 
przeciągu 48 godzi wrócił do 
pracy, na w aru n k ach  przyję 
tych  przez właścicieli ap tek  na 
ostatn iej konferencji w prezy- 
djum m agis tra tu  N a j w y ż s z a  
p łaca  wyniesie obecnie 40 000 
miesięcznie.

ŁÓDŹ.
Długi m iasta  wciąż wzra- 

s ta ją  z n ies łychaną szybkością. 
Deficyt budże tu  za 10 m ie s ię 
cy wynosi sum ę 337,514,533 m. 
O b ecn ie  m ias to  zac iągnęło  diu 
gów na sum ę 716 miljonów. 
Ł ó d ź  pokryw a z w p ływ ów  ty l 
ko 25 proc, w ydatków .

ŁUCK.
U n iw ersy te t p o w szech 

ny W  Łucku. W  dniu II ym 
grudnia  o d by ło  się w sali w o 
jew ó d z tw a  u roczyste  o tw arc ie  
p ierw szego  na  W ołyn ia  uni 
w ersy te tu  pow szechnego. W 
imieniu konaitetu organisacyj-

stacji w D ąbrow ie  p od  pociąg  
tow arow y, którego koła obcię 
ły nieszczęśliw em u stopę lewej 
nogi, jak  rów nież odniósł on 
ob rażen ia  całego ciała.

R annego  przeniesiono d o szp i  
tala św. Anny.

nego o tw arc ia  dokonał dok tór 
O strom ęcki.

Różne
Edison zap o w iad a  w y

rób  sz tu c zn eg o  z ło ta . Z
Novvego Jorku donoszą do lon 
dyńskiego „Daily Maila" pod  
d a tą  8 go b m :

Słynny w yna lazca  am e ry k a ń 
ski, T o m  asz Edison, o św iad 
czył w czoraj w in terw iew ie, że 
w skutek odkrycia, które uczy 
mł w ciągu osta tn ich  dw u mie 
sięcy, możliwy będzie wyrób 
z ło ta  sz tucznego

„O dkryto , mianowicie — m ó 
wił — że ołów nie jes t  p ie r 
w iastkiem, lecz sk łada  się z 
dw u p ierw iastków  O dkryc ie  
to  jest częściow em  rozstrzy  
gnięciem  zagadnien ia  transm u- 
tacji metali. Z aw sze  byłem  
zdania, ze niebezpieczne są za 
strzeżenia płatności zobow ią 
zań tow arzystw  finansow ych 
lub p ań s tw  w złocie. Bo cóż 
pow iedzie liby  właściciele tych 
obligacji, gdyby dowiedzieli się 
nagle, że wyrób złota nie ko 
sztuje więcej, jak w yrób  lan e
go zeL za?  Otóż to właśnie 
zdarzyć się może pew nego  
pięknego poranku."

OFIARY.
Dla wdowy i dzieci po zabitym  p o 

sterunkow ym  policji -pańaiw. w Sosnow 
cu a. p  H ofm anie podczas gościnnego 
w ystępu artysty K aczorow skiego w „ Z a 
ciszu" zeb rano  mk. 7000, które w y p ła 
ciliśm y za pokw itow aniem

— W  czasie zabaw y w ygrane w k a r
ty mk. 1500 sk ład ają  d la  dzieci na 
© chronę w O kradzionow ie

— T ryburcy  Z bigniew  sk ład a  45 mk. 
na w igilję d la  żołn ierzy .

Inżynierow ie i technicy  gw arectw a 
„Hr. R enard" zam iast tradycyjnego 
obchodu  w dn. św. B arbary na cegiełk i 
W aw elskie sk ład ają  mk. 60.000

— Polak W aw rzyniec sk łada  na  in 
w alidów  m k. 2000.

— Popiel Franciszek na  inw alidów  
w ojennych sk ład a  mk. 200.

- B. S. sk łada na na jb iedn iejszych  
mk 1 OSO.

—  Dzieci szkoły pow szechnej Nr. 7 
w Sosnow cu sk ład ają  na ceg ie łkę  W a
w elską mk. 160#0.

Lista oiii-r na rzecz inw alidów  w ojen
nych złożonych w w ydziale m ech an icz 

nym kopalni „G ro d ziec" [MarjaJ.
Po mk. 200 złożyli: P rzybytek  S ta 

n isław , Drożdż Ju ljan  I, K aczm arek M„ 
Czajor Franciszek. Jędrusik  A leksander. 
B łach W incenty. L snge H enryk. D rożdż 
Roraan, D uchniew ski Ludwik.

Po mk. 100 złożyli: Szym iec H enryk, 
H arttuunt August. K ijonka S tan isław . 
T rzoionka W ładysław , M orak S tefan . 
K ijonka Piotr, Szypa Bolesław , Lązek 
Jan. Drożdż Stefan, Juszozyk Franciszek, 
A  dam ns S tanisław . D am ek Bolesław. 
D yrektor z kop. „Jow iaz" [podpis nie- 
eaytalnyj lOOĆ mk.

Śmiały napad bandycki.
Zrabowanie 3 miljonów marek.

W czora j,  o godz. 10 i pół 
rano, na  p. J Sercarza  w iozą 
cego  p ien iądze na  w yp ła tę  dla 
robo tn ików  kopalni Lech, n a 
p ad ło  na ul. Furm ańskiej na 
W arp iu  trzech uzbro jonych  w 
rew o lw ery  <%ndytów, którzy 
s te ro rvzow aw szy  jadących , k a 
zali zejść z bryczki p Serca- 
rzowi i zażądali w ydania  g o 
tówki.

N apadn ię ty  o d d a ł  teczkę, w 
której było  miljon m arek, ban  
dyci jednakże  zrew idow ali  b r y 
czkę, gdzie znaleźli ukry te pod  
s iedzeniem  jeszcze  2 miljony 
m arek. N astępn ie  bandyci zre

D ąbrow a, 15 grudnia

widowali p Sercarza , zab ie ra 
jąc  m u w łasne  200 tysięcy mk. 
na  p ro śb ę  jednak  napadn ię tego , 
zw rócono  mu portfel

P o  dokonaniu rabunku b a n 
dyci rozkazali usiąść p Serca - 
rzowi pod płotem , sami zaś 
zbiegli w kierunku Ksaw ery.

Z aw iad o m io n a  o napadz ie  p o 
licja. zarządziła na tychm ias t  o- 
b ławę, pod  k ierow nic tw em  k o 
m isarza p. Przyborow skiego.

A resz tow ano  jed n eg o  osobni
ka, m ocno podejrzanego  o u- 
dział w n ap ad z  e oraz za trzy 
m ano kilka osób.

O b ław a  trw a w dalszym  ciągu.



Po m k . 500 z ło ż y li:  S zym iec  A n to n i,  
H a rtm a n  K a ro l, K . G a jd z ik .

R azem  4 3 0 0  m k .

L is ta  o f ia r
z ło ż o n y c h  do K o m ite tu  G w ia zd ko w e g o  

d la  ż o łn ie rz a  w  B ędz in ie ;
K o p a ln ia  w ęg la  ,,G rodziec** je d e n  w o 

re k  m ą k i psze nne j; C e m e n to w n ia  G ro 
d z ie c  je d e n  w o re k  m ą k i, G ro d z ie c k ie  
T -w o  k o p a lń  w ęg la  i z a k ła d ó w  p rz e m y 
s ło w y c h  je d e n  w o re k  m ą k i, je d n ą  p u s z 
kę s ło n in y , je d e n  ko rzec  k a r to f l i .

K o m ite t  po m ocy  d la  a rm ji 60.000, 
s e jm ik  p o w . b ę d z iń sk ie g o  30,000, C e
g ie ls k i m k . 200, M y ś lib o rw s k i 200, M i
c h a ło w s k i 500, C z a p liń s k i 100, S ie n 
k ie w ic z  1000, M il le r  200, P. Z a w a rtk a  
1100 i b u te lk ę  w ó d k i, N o w a k  b u te lkę  
w ó d k ij G a ż d z ik  b u te lk ę  w ó d k i,  Z a łu s k i 
1000 m k ., ks. B rzo zo w sk i 5000 m k., 
C z a rn o c k i 300, M ic k ie w ic z  3 0 0 , Bar- 
szczew icz  500, Ź y w a n o w s k i 500.

K o m ite t  uprasza o n a d sy ła n ie  d a l
szych o f ia r  na ręce p rze w o d n iczą ce j 
d o k to ro w e j W a le w s k ie j w  B ę dz in ie .

TELEGRAMY
Piata komisji górnośląskich.

K a to w ic e , 15 g rudn ia .
(P rzez te le f.)

K o m u n ik a t p ra so w y  z dn ia  
14 b. m . donos i m ię d zy  in n ym i:

K o m is ja  w ę g lo w a  za koń czy
ła  swe prace  i p o d p is a ła  p ro  
to ku ł.

Co do w ęg la , cyn ku  i o ło w iu  
o s iągn ię to  zupe łne  p o ro z u m ie 
n ie.

Co do ru d y  że lazne j p ro to - 
k u ł za w ie ra  dw a  p ro je k ty : p o l
s k i i  n ie m ie ck i.

K o m is ja  do  z w ią zkó w  z a w o 
d o w y c h  o d b y ła  5 posiedzeń

O m a w ia n o  sp raw ę  d z ia ła l
nośc i ty c h  n ie m ie c k ic h  z w ią 
zkó w  za w o d o w ych , k tó ry c h  o d 
d z ia ły  są na G. Śląsku.

D e legac ja  po lska  w y p o w ie  
d z ia ła  się k a te g o ryczn ie  p rz e 
c iw  dopuszczen iu  ty c h  z w ią 
zków . K w e s tja  pozosta ła  w  za
w ieszen iu

Uchwalenie daniny
w drugim czytaniu.

W a rszaw a . 15 g rudn ia  
(P rzez  te le f )

Na w czo ra jszym  posiedzen iu  
se jm u, pó szeregu d łu g ich  i 
często  im ie n n ych  g ło sow a ń , 
u ch w a lo n o  dan inę w  2 g im c z y 
tan iu .

P rze c iw ko  poszczegó lnym  ar 
ty k u ło m  p ro je k tu  g ło s o w a li 
zw łaszcza  w ło śc ja n ie  z P S L  i 
inn ych  s tro n n ic tw  ch ło psk ich .

T rz e c ie  czy ta n ie  o dbędz ie  3ię 
w  p ią te k , o godz. 1 1 rano

Wielki w ar w Warszawie.
W a rszaw a , 15 g ru dn ia  

P rzez te le f.

m is trz  B u d ie nn y  w  ty c h  dn iach  
p rz y b y w a  z s w ym i d y w iz ja m i 
na gran icę  rum uńsko  sow iecką.

Uroczyste otwarcie 
parlamentu angielskiego 

i irlandzkiego.
L o n d y n , I 5 g rudn ia . 

(T e l. w łasny .)
Dziś nastąp iło  u roczys te  o tw a r

c ie  p a rla m en tu  ang ie lsk iego. 
M ów ę tro n o w ą  w y g ło s ił k ró l, 
w y ra ża ją c  radość z p rzedsta 
w ien ia  ugody z Ir lan d ją .

R ów nież na tem at ten w y g ło 
s ił w ie lką  m ow ę L lo y d  G eorge.

Tego samego dn ia  nastąp iło  
u roczys te  o tw a rc ie  p a rla m e n tu  
ir la n d zk ie g o  w D ub lin ie .

O lb rzym ie  t łu m y  zg rom adzo
n ych  osób w ita ły  p rzyw ódców  
ir la n d z k ic h .

Ukończenie prac przedwy
borczych w Wileńszczyźnie.

W iln o , 15 g rudn ia .
(T e l. w ła s n y .)

A k c ja  a d m in is tra cy jn a  p rz e d 
w y b o rc z a  jes t ukończona , u- 
k o n s ty tu o w a ły  się o k rę go w e  
k o m ite ty  w ybo rcze .

Z w ra c a  uw agę  ogrom ne  za
in te resow an ie  się lud no śc i w y 
boram i.

W czora j, o godz. 7 i pó ł w ie 
czorem , w y b u c h ł w ie lk i pożar 
w b u d y n k u  g łó w n ych  w a rsz ta 
tó w  w agonow ych  w arsz.-w sch. 
(daw n ie j W arszaw a  Brzeska).

S p łonęło  1‘2 w agonów . S t.a ty  
w ynoszą 80 m iijo n ó w  m k.

P rzyczyn ą  pożaru  b y ło  za
p rószen ie  ognia p rzy  sz lifow a 
n iu  panew ek.

Budienny wraca.
L w ów , 15 gTudnia, 

K om endant 1 so w ie c k ie g o  ka 
w a le ry jsk ie g o  korpusu, ex -w ach -

Duńskie masło dla Polski.
W  arszaw a, 15 g rudn ia .
(P rzez  te le f.)

D o  G dańska  p rz y b y ły  o g ro 
m ne tra n sp o rty  z m as łem  d u ń 
sk im , z a k u p io n y m 'p rz e z  p rz e d 
s ię b io rc ó w  w arszaw sk ich .

M as ło  to  z ja w i się na ry n k y  
p o lsk im  p rzed  ś w ię ta m i i w p ły 
n ie  n apew no  na zm n ie jszen ie  
a p e ty tó w  naszych  h je n  ż y w n o 
śc iow ych .

Giełda urzędowa.
W arszaw a , 15 g rudn ia . 
(P rzez te le f.).

D z iś  na g ie łd z ie  w a rsza w 
sk ie j w a lu ty  obce no tow ano : 

D o la ry  —  3150 
F u n ty  s z te rlin g i —  13.250. 
F ra n k i —  254 
M a rk i n iem . —  18.5

Loterja.
W a rszaw a , 15 g rudn ia . 

W a żn ie jsze  w yg ran e :
80 tys ię cy  N r. 21010
40
15
10

21019
84441
75275

RozKład jazdy
p o c ią g ó w  o s o b o w y c h  na s ta c ji 

'  S osnow iec  W .
W ażn y  od 1 g ru d n ia  1921 r.

P rzycho dzą  d o ' S osnow ca .
N r. 121 L u b lin  (v ia  Dęb. S trze m . R .) 1.10 
„1 1 1 5  G ra n ica  (v ia  S trzem . R .) 4.55
„  101 W a rsza w a  po sp ieszny  —  7.05
„  291 K a to w ic e  —  —  —  ~  7 35 
„  133 C zęstochow a uczn . —  —  8.20 
„  115 W a rs z a w a —  —  —  —  10.25
„  1119 G ra n ic a  (v ia  S trzem . R .) 10.45
„  293 K a to w ic e  —  —  —- —  12.04
„  135 C zę s to ch o w a  —  —  —  13.25
„  1123 K ra k ó w -G ra n ic a (v . S trz .— ) 14.40 
„  143 Z a w ie rc ie —  —  —  R. 15.00
„  913 W a rs z a w a W s c h .(v .S trz .R .)  15.30 
„  117 W a rsza w a —  —  —  —  18.00
„  295 K a to w ic e  —  —  —  —  18.58
„  111 W a rsza w a  (przes. Z ą b k ó w .) 19.40 
„  1137 C zęs to chow a  —  —  —  20.50 
„  127 G ra n ica  (v . S trzem . R .) —  21.25 
„  211 Z d o łb u n o w o  (v . S trzem . R .) 21.45 
„  145 Z ą b k o w ic e  i W arsza w a —  22.27 
„  1131 G ra n ica  (v ia  S trzem . R .) 23.25 
„  139 C zęstochow a —  —  —  23.50 
.. 297 K a to w ic e  (p o łą c z , p o ś p )—  23.59

D o  n a tych m ia s to w e j dostaw y 
ze s k ła d u

p o l e c a

Tob. „E M ”
Sp. z og r odp

BĘDZIN, Ul. Kołłułaju 24,
te le f 40.

P as y  tra n s m is y jn e  
K o la  d re w n ia n e  p a so w e  

K u źn ie  p o ło w ę  
Ł o ż y s k a  k u lk o w e  

O le je  i sm ary
B lachę c ie n k ą  i  że l. p ła sk ie  

M o to ry  e le k try c e .
P ły ty  u szcze ln ia jące

P a k u n k i i t.p .

m
Powiatowa Kasa Chorych w Sosnowcu
podaje do w iadom ości sw ych  cz łon ków  że  w a m b u la to r ju m  
p rzy  S zp ita lu  „R e n a rd "  w  S ielcu rozpoczą ł p rzy jęc ia  w  
chorobach ch iru rg icznych  now ozaangażow any l e k a r z

Dr. TADEUSZ BUTKIEWICZ
o rd yn u jący  c o d z ie n n ie  od 3  — 5  p o p o łu d n iu .

Sfc
Baczność! Uwa$gi Znaczna zniżka ceni

Z a w ia d a m ia  się w szys tk ich , aby p rzy  d a w a n iu  kape luszy  do  prze- 
fa so n o w a n ia  żą d a li d o k o n a n ia  tego ty lk o  na w e lu r t. j p ó łp lu s z  ..ilu - 
stiie r,** k tó ry  w y ra b ia  od  z w y c z a jn y c h  w e łn ia n e  na p ó ł p lusz  znana firm a
„M. B ergm an* w  S osn ow cu  przy ul. Modrzejowsfeiej
N r. 15 w  p o d w ó rzu , gd z ie  p rze fa so n o w u je  się i fa rb u je  kape lusze  dam * 
sk ie, m ęsk ie  i dz ie c in n e

Jako d łu g o le tn i fa c h o w ie c  £W ®rantuję za so lid n e  w yko n a n ie  
w ie rzo n ych  m i ro b ó t i p o s ia dam  po d z ię ko w a ń

Proszę z w ró c ić  ba czną  u w a g ę  na firm ę

po-

M. Bergman « L  M odrze jow ska  15 
— w podwórzu. —

*  1 -o
®  o

~  3es o 
■< a
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TOHnHHMHMHMHHHtOTHHHHHHttni
B  P ie rw s z o rz ę d n a  fa b ry k a  m y d ła

§ I. C w e j g e n h a f t  §
w  Sosnowiec, T argow a  7-a

W  Zaw iadam ia  iż  sprzeda je  się m y d ło  p ierw szego g a tunku , 
w  zaw iera jące  od 63 do 67 proc. tłuszczu  po cen ie  180  m k. 
w  fu n t. N a jm n ie jsza  ilo ść  sp rzedaży 25 fu n tó w .
H H H M H H H H n H H H M M H H H M M H M M H t ®

W d n iu  21 g rudn ia  r. b. o godz. 11 rano, odbędzie się 
na podw órzu  gm achu Starostwa Będzińsk iego  w drodze

l i c y t a c j i  publ i czne j ,
s p r z e d a ż  n a s t ę p u j ą c y c h  p rz e d m io tó w :

1). W ała  h gn iady , ia t 7, cena w y w o ła n iu  50.000 m k
2), B ryczka  na że laznych obręczach, jasna, 

z s iedzen iam i skórzanem i cena w y w o ł.
3). W óz roboczy d uży  . . „
4). 2 szleje robocze „ „
5). Jedna szleja w y jazdow a  z na- 

s z e ln ik ie m ,.k a n ta re m  i uzdz ien icą  „

R e fle k tu ją cy  na ku p n o  w yże j w yszczeg ó ln io n ych  
p rzedm io tów , w in n i z łożyć ty tu łe m  ka u c ji kw o tę  m k. 10000 
k tó ra  zostan ie  n a tych m ia s t zw róconą  po u koń czen iu  lic y ta c ji.

1-3

70.000 m k. 
30 000 m k.
25.000 mk.

20.000 mk.

sstm

O d cho dzą  z Sosnow ca.
N r. 140 W a rsza w a  p o ip —  —  0.20

„  297 K a to w ic e  —  —  —  —  0.30
., 1112 G ra n ica  (v ia  S trzem . R .) 1.00
„  116 W a rsza w a —  *— —  —  2.15
„  122 L u b l in  (v ia  S trzem . R .)-i—. 3.10 
„  130 P io trk ó w  —  —  —  —  4 .30  
„1 1 1 6  G ra n ica  (v ia  S trzem . R .) 6.00
„  132 C zęstochow a —  —  —  5.35
., 118 W arsza w a—  —  —  —  7.45
„1 1 2 0  G ra n ica  (v ia  S trzem . R .) 8.10
„  292 K a to w ic e  p o t. z pos n r 101 830
„  212 Z d o łb u n o w o (v .S trz e m . R .) 8.55
„  142 Z a w ie rc ie —  —  —  —  9.40
„  112 Z ą b k o w ic e  i W a rs z a w a —  12 20 
., 914 W a rs z a w a W s c h .(v .S trz .R ) 13.45 
., 294 K a to w ic e  —  — —  —  14.00
., 134 C zęs to chow a  —  —  —  14.30

136 C zęs to chow a  —  —  —- 1 7  05
„1 1 2 4  G ra n ica  (v ia  S trzem . R .) 17.30 
„  144 Z ą b k o w ic e  —  —  20.05
„  1128 G ra n ic a -K ra k ó w (v .S trz . R .) 19.42 
„  296 K a to w ic e  —  —  —  20.40
„  138 C zęs to chow a  —  —  —  22.40

U W A G A  I. W  pociągu n r. 
118, odch. o godz. 7 m. 45, kur
sują dwa bezpośredniej komu
nikacji wagony klasy I, I I  i III, 
przechodzące w Ząbkowicach na 
pospieszny poc. nr. 6 z Krako
wa do Warszawy. Jadący w 
tych wagonach pasażerowie win
ni posiadać bilety, ważne na 
pociąg pospieszny.

UWAGA II. W  pociągach nr. 
1211122 kursują dwa wagonjr 
bezpośredniej komunikacji So 
snowiec W. — Włodzimierz Woł. 
przez Dęblin, Rejowiec, Zawadę.

K a l e n d a r z e na ro k
1922

b lo c z k i do zd z ie ra n ia , te rm in o w e , w ie lk o e y fro w e  (b iu ro w e ), śc ienne ( ta 
b lic z k o w e ), b lo c z k i do p rz e k ła d a n ia , k ie szo n ko w e , in fo rm a c y jn e , no tesow e

i t. p.

H

Książkowe 10 odmian po,<Th!!?temCzn,e

M t f f i w M
B iu ro  D z ie n n ik ó w  iO g ło  
szeń , o ra z  S k ła d  m a te -  

r ja łó w  p iśm iennych
S o sn o w iec , ulica 3 -g o  M a ja  Na 4.

Dostawy do b iu r z wysokim ustępstwem !
P o c z tó w k i św ią teczne  i now oroczne , żurna le  m ód 
p ap e te rje  i ob razy  w  b a rczo  dużym  w yborze .

SOSNOWIEC':*
'W&RSZAW5KM0 V

Poleca n a jta n is) i 
W szelk ie  robo ty
rytów  n iczo-p ieczę tarek ls

8ES0H t3!DE3l3EElQ 0G HilS !3EEeH3St2JB f
^DROBNE OGŁOSZENIA I  *
3
m s
S S a n igS E Itg irliaB E S B S E fO itllaE iE lE Bl i
F a b ry k a  pończoch kup i 

p rz ę d z ę . Z g ło s z e n ia  p i
ś m ie n n e  lub  u s tn e  W o jk o 
w ice  K o m o rn e  s k le p  b azar.
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Po n czko w sk i F ranc iszek  z g u b ił kont* 
r.amarkę w yd a n ą  p rze z  kop . H r. R e

n a rd   LlA__

Udziały Hurtowni Będzińskiej
sp rze d a m y  O fe r ty  d o  lik w id u ją c e g o  się 
11 T o w . poż, oszcz. w  S osnow cu z po* 
d a n ie m  ceny.   1 3

Szofer-Monter
z k i lk u le tn ią  p ra k ty k ą  p rz y  o so b o w ych  
i c ię ż a ro w y c h  au tach  p o szu ku je  posady 
od zaraz O fe r ty  „ Is k ra "  S osnow iec p o d
A . M . _______________________ 1-2

Skóra twarda mięka
po  cenach k o n k u re n c y jn y c h . S osnow iec 
u l.  W arszaw ska  20 o b o k  k in a  „S f in k s "  
p rz y c h o d ź c ie , a p rze ko n a c ie  się. 1-5

Pana k tó re g o  w id z ia ła m  d n ia  15-go I 
cze rw ca  r. b. m ię d z y  g o dz iną  12— 1 |

w  p o łu d n ie  p rzechadza jącego  się po  
u l ic y  G łó w n e j w  Sosnow cu ubranego  w  
k ró tk i c ie m n y  p a lto t i  ja sn y  kape lusz . 
B ardzo  go p rzepraszam , g d y ż  b y ł 'p rz e  
zem n ie  n ie p o zn a n y  W  ce lu  w y ja śn ie 
n ia  sp ra w y  i w z n o w ie n ia  b liż sze j z n a jo 
m ośc i proszę o p o d a n ie  swego ad resu  
p iś m ie n n ie  d o  A d m in is tra c jf  „ I s k r y "  d la  
„H e lld o la n g " .  1-1

Ga rn itu r  ż a k ie to w y  m ęski [M a ren go ] 
na ś redn ią  osobę, p ra w ie  n o w y , ta 

n io  do  sp rzedan ia . S osnow iec. P iłs u d 
skiego 74. u p . G ru nba um .________ 1-2

Go ld s z w a rc o w i iR u b in o w i s k ra d z io n o  
p o rtfe l, w  k tó ry m  z n a jd o w a ły  się: 

d o w ó d  o so b is ty , ka rta  p c w o ła n ia , w y 
dana przez P K U . w  K o z ie n ic a c h , 2 
w eks le  na 70.000 m k. 34.000 m k . go
to w k ą i r e g a i^ k s r e b im y ^ __________ 2-3

Le jb  Z a d ro p f z g u b ił ty m cza so w y  d o 
w ó d  o s o b ity  w y d a n y  przez  S ta ro 

s tw o b ę d z iń sk ie  za N r. 245, oraz ró żne  
do ku m e n ta . Ł a s k a w y  zna lazca  zw ró c i 
do Isk ry  w  B ędz in ie .____________  3-3

Mo to ry  e le k tryczn e  od  0.5 do  30 kon i 
do  sp rzedan ia . Ś w ię c ic k i S osnow iec 

u l. Leszno.   2-3
p o s z u k u ję  m ieszka n ia  p o k ó j- ; z ku - 
*  ch n ia  za w y s o k im  w yn a g ro d ze n ie mc h n ią  za w ysok 
P ogo ń— S ie lce . O fe r ty  do „Isk ry* 3-3

} io t r  H a d u ła  z g u b ił paszport w yd a n y  
p rzez  w ła d z e  n ie m ie c k ie . 2-3

Za g in ą ł p ies  w ilc z e j rasy, c iem no  żó ł-, 
ty , szerść d łu g a , po le w e j s tro n ie  

pyska  zna k  p rz e g ry z io n y . O d p ro w a d z ić  
za na g rod ą  3000 M k . S osnow iec u l. W y 
soka N r. 8 B o le s ła w  T a jc h m n n . 2-2

Bo le s ła w  T a jc h m a n  z g u b ił ka rtę  d e 
m o b iliz a c ji w ydan ą  przez D o w ó d z t

w o  S an ita rne  w  W iln ie .___________ 2 2
’ enend la  W e is b e rg  z g u b iła  pa szport 
1 n ie m ie c k i w y d a n y  w  S osnow cu.

2-3

Dn ia  4 b. m. w  k>no „O a z a "  z g u b io 
no m u fkę  czarną. Ł a s k a w y  zna laz 

ca za negrodą  2000 m k . w ró c i do  „ Is k r y "  
w  S osnow cu . ____________  2-2

Spółka
w  ch a ra k te rze  w s p ó ln ik a  z u d z ia łe m  do
M k . 4000.000 p rzys tą p ię  do  p rze d s ię 
b io rs tw a  re n to w n e g o  i so lid n e g o  ju ż  
is tn ie ją ce g o  w z g lę d n ie  m a jącego  się za
ło ż y ć , S zczegó ło w e  o fe rty  do „ Is k r y "  
p o d  ..H o roskop '"•   5 6

J o w ó z  i b rek  szesnasto o so bow y do 
sorzedan ia  P iłs u d s k ie g o  N r . 26 

Z g u b io n o  p o rtfe l z a w ie ra ją cy  15 tys ię - 
cy m k. o raz  2 p a szpo rty  a m e ry k a ń 

skie  na im ię  ^^a le n te g o  i M ic h a lin y  M i
ch a la kó w . U prasza  się zna lazcą o z w ro t 
do „ Is k r y "  w  Sosnow cu. 3 -3

Zg u b io n o  paszport na im ię  Józefa Szu- 
iiń s k ie g o  w y d a n y  w  Ł o ś n iu  w ie ś  

S ztuczna B a b a ._______________  3.3

Okazja na gwiazdkę
S prze dam  fo r te p ia n  cza rny  lu b  po lisan - 
d ro w y  k ró tk i z św ia to w y c h  f irm  D ę 
b liń s k a  11 s tró ż  wskaże. 1-5

Pia n in o  w y n a jm ę  na 3 tyg o d n ie . O fe r 
ty  do „ Is k r y "  w  S osnow cu „ d la  o f i 

c e ra "  8 ' ^

W ie lo k rą ż e k  [flaszenzug ] to n o w y  do  
sprzedan ia  w ia d o m o ść  lis to w a  B ę 

d z in  s k rzyn ka  52. J-l

Gru c h a ła  Jan z g u b ił ks iążeczkę  kasy 
ch o ry c h , w yd a n ą  przez f i l ję  w  D ą 

b ro w ie . Z w ró c ić  . Is k ra "  D ąb row a . ,
1-1

L e c z n i c a  
a m b u la to ry jn a  d la  chorób  
w e w n ę trz n y c h  i dziecięcych

D-ióK m aja i M a l t a ,
Będzin. Ksłłntnja 33.l-sze piętro
•odziny przyjęć: od 3—7 po pół

| P recz z  d ro ż y z nę! |

£**• O

K tóra z Sz. Pań pragnie  
m ieć elegancko wvkonane  
kostjum y i  p a lta , a także  
różne futrzane żak iety  w e
dług m ody na rok 1922 niech  
pofatyguje się z m ateria łam i 
do d ługoletn iej pracowni

I?
8 g
3 *

! i
CH. APFEL8SUN,
S O S N O W IE C , M o d rz e je w s k a  1S 

l-e z e  p ią tc e .

W yd aw ca  i redoktor: W ik to r  Monworaki.
Drskasoja ft. Mcastorsfal —  l«ó d ».


